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Prenumetalę i ogłoszenia (inseraiy) uprasza się madsyłał wprost do ADMINISTRACH „NOWEJ REFORMY" w Krakowie. 
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ulica Karola Ludwika 3. 
Cena numeru 4 hal., z przesył 


z Koła polskiego. 
(Telegr. „N. Reformy“). 
Wiedeñ, 26 listopada. 

Wczoraj wieczorem odbyło się trzygodzinne 
posiedzenie Koła polskiego. Prezes Głą biń- 
ski poświęcił wspomnienie zmarłemu posłowi 
ś p. Pawluszkiewiczowi, poczem powi- 
tał uowo wybranego posła Roszkowskie- 
go i posła Krupkę, który jako zastępca ś. p. 
Pawluszkiewicza powiększył grono posłów pol- 
skich w parlamencie wiedeńskim. 

Następnie prezes przedstawił sprawozdanie 
za czas od odroczenia parlamentu. Z fandu- 
szu zapomogowego juź otrzymano 4 mil. 
koron; 11/, miliona pozostaje do rozporządzenia 
na wiosnę. Przedłożenie o kanałach 
gabinet Becka wypracował, niestety po jego 
npadku musi Koło ponowić swe starania. — 
Sprawy narodowe na Śląsku i na Bu- 
kowinie wymagają gorliwej opieki Koła; be- 
dą temu poświęcone osobne narady. Wskazawszy 
na stanowisko delegatów polskich w delega- 
cyach, zgodne z uchwałami Koła, zdał prezes 
sprawę z przebiegu przesilenia gabinetowego 
i wyraził żal z powodu ustąpienia ministra Ko- 
rytowskiego. Komisya parlamentarna przy utwo- 
rzeniu gabinetu parlamentarnego domagała się 
utrzymania na stanowisku obu ministrów: Abra- 
hamowicza i Korytowskiego. W gabinecie urzę: 
duiczym pozostał tylko p. Abrahamowicz, Pola- 
kiem jest także kierownik ministerstwa skarbu 
bar. Jorkasch. 

Prezes powitał następnie z zadowoleniem 
przedłożenie o ubezpieczeniu na starość robot- 
ników i rękodzielników; Koło odbędzie dla tej 
sprawy osobne posiedzenie. Na konferencyi prze- 
wodniczących klubów przedstawiciele Koła zgo- 
dziłi się na nagłe traktowanie prowizoryum bud- 
żetowego i aneksyi Bośni. W najbliższe wolne 
dni Koło odbędzie posiedzenie dla dyskusyi po- 
litycznej i różnych przedłożeń. 

Pos. Dulęba domaga się, aby dyskusya po 
lityczna w Kole odbyła się dopiero po deklara- 
cyi nowego rządn. Uchwalono. 

Sprawę zajść w Cieszynie polecono ko- 
misy! parlamentarnej; ma ona przedstawić od- 
powiednie wnioski. 

Pos. Łuszczkiewicz podniósł kwestyę 
soli. Po przemowie kilkunastu posłów i mini- 
stra Abrahamowicza, który oświadczył, ża 
nowy kierownik skarbu Jorkasch doskonale 
jest poinformowany o sprawie, polecono prezy- 
dyum interweniować n rządu i w Wydziale krajo- 
wym i zgłosić interdelacyę 

Na żądanie posła Kolischera przyrzeka 
prezes, że dla sprawy ustawy upoważniającej co 
do zawarcia traktatów handlowych i upaństwo- 
> kolei czeskich odbędzie się posiedzenie 

a. 


Odniemczenie dworca krakowskiego. 


Prezes Głąbiński odczytał następnie pismo 
dyrekcyi północnej (które jest rezultatem inter- 
wencyi prezesa Głąbińskiego, posłów Petelenza 
i Staniszewskiego i prezydenta m. dra Lea), 
w którem dyrekcya oświadcza: 

1) Że od 1 stycznia 1909 na dworcu 
krakowskim nie będzie ani jednego 
nrzędnika Niemca. 

2) Linie galicyjskie otrzymają stopniowo tak- 
że siły polskie, przeniesione z Wiednia lub in- 
nych miejscowości. 


Dalsze obrady. 


Pos. Ruebenbauer żąda wstrzymania e- 
gzekucyj podatku gruntowego i przeznaczenia 
przynajmniej 10 milionów na zakupno paszy i 
całego zapasu solanki z r. 1908 dla włościań- 
stwa za darmo, albo przynajmniej za cenę pro- 
dukcyi. Po dyskusyi połecono prezydynm po- 
czynić odpowiednie kroki. 

Pos. ks. Stojałowski przedstawia skutki 
bankructwa kasy Czermaka dla włościan po- 
wiatu bialskiego. Żąda starań o pomoc w Ban- 
ku krajowym. - 

Pos. Jachowicz podnosi sprawę zastrze- 
lenia chłopa w dobrach ks. Lubomirskiego i 
wskazuje, że winnego dopiero po pięciu dniach 
aresztowano. Pp. Bujak i Ptaś stwierdzają, 
że jest to zgodne z przepisami. 

Poseł Battaglia poruszył sprawę zakazu 
handlu terminowego zbożem, czego Sejm węgier- 
ski, wbrew zobowiązaniom, dotąd nie uczynił, 
wskutek czego spekulanci peszteńscy niszczą 
galicyjskie młynarstwo i rolnictwo. 

Również domaga się mowca rewizyi przepi- 
sów 0 należytościach przenośnych od spraw naf- 
towych. W pierwszej sprawie upoważniono pos. 
Rattaglię do interpelacyi, w drugiej do wniesie- 
nia wniosku nagłego. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


2 parlamentu i z poza parlamentu. 
(Telegr. „N. Rejormy*). 

Wieden. Na dzisiejszem posiedzeniu rozpocz- 
ną Się juź obrudy nad nagłemi wnioskami pos. 
Lichtensteina o. natychmiastowe podjęcie 
obrad nad prowizoryum budżetowem. 'Tak ten. 
jak i drugi wniosek nagły o aneksyę Bośni, 
mają pierwszeństwo przed wszystkiemi innemi. 
Jutro posiedzenia nie będzie, odbe- 
dzie się natomiast konierencya klubów; w 80- 
botę odbędzie się uroczyste posiedze- 
nie dla uczczenia jubileuszu cesarskiego, na- 
stepne zaś posiedzenie odbędzie się dopiero 3 
grudnia. 


Narady klubów. 
Wiedeń. W gmachu parlamentu panował wezo- 
raj ruch nadzwyczajny — do późnego wieczo- 
ra. Obradowały wszystkie kluby. W kuloarach 
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Berlin. Zdaje się, że zasłabnięcie ces.| Dzienniki donoszą z Belgradu o zawarciu so- 


ożywione toczyły się dyskusye na temat a- 
neksyi Bośni, — Bar. Bienerth konferował 
z przywódcami klubów, nietylko dawnej koali- 
cyi, ale także opozycyjnych. Prezydyum Koła 
Polskiego konferowało z szefem rządu 1!/, 
godziny. Pos. RomańczukiWasilko przed- 
stawili prezydentowi ministrów stanowisko klu- 
bu ruskiego, który obradował przez cały dzień, 
nie określił jednak dotąd stanowiska wobec 


Wilhelma jest poważniejszej natu- 
ry, kaszle bowiem i ma gorączkę 


7 parlamentu niemieckiego. 


(Telegr. „N. leformy"). . 


| 


stanowczo dla siebie godności wiceprezydenta katastrof y w fHlamm. Po przemowie pos. 
Izby, gdy liczba wiceprezydentów powiększoną Kanica, pos. Gottheim z wolnomyślnego 
zostanie do pięciu. Ich zdaniem do prezydynm zjednoczenia oświadczył: Żądamy z całą ener- 
należeć powinni: Niemiec, Czech, Polak, Rusin, | gig, aby przyrzeczenia dane przez rząd przy 
socyalista i przedstawiciel mniejszych partyj. | ¢ 

Znapatrywania na sytuację są zresztą pesy- 
mistyczne. Obawiają się, że dla wniosków na- 
głych Lichtensteina może braknąć większości | w górnictwie. 
dwóch trzecich, bo na pewne oświadczą się za) Pos. Schiffer (centrum) również żądał, aby 
nią tylko Niemcy i Polacy. Obiegają więc | przyrzeczenia co do paragrafu językowego zo- 
pogłoski o jakoby oświadczeniu Bienertha, że stały dotrzymane. Dalej oświadczył się mowca 
parlament rozwiąże a obie ustawy (bu-|zą zaprowadzeniem kontrolorów w górnictwie. 
dzet i aneksya) załatwi w drodze ministeryal-: Przemawiał następnie sekretarz stanu B ett- 
nego rozporządzenia. Z drugiej strony twier- man-Hollweg, który oświadczył, że narodo- 
dzą, że odrzucenie wniosków przyspieszyć wy interes musi być miarodajnym dla paragrafu 
może utworzenie gabinetu parla- | językowego specyalnie także wobec robotników, 
mentarnego. Wymieniają nawet Gessma-; 
na, jako przyszłego prezydenta gabinetu czych, mianowicie na zachodzie, chodzi mniej 

Mówią także o obstrukcyi, którą planują o interesa zawodowe, jak raczej o polityczne i 
moskalofile (głównie) i radykali czescy, |narodowe cele (Na prawicy: Bardzo słusznie!). 
przeciw aneksyi Bośni. Na czele obstrukcyi sta- | O utrudnianiu ich zgromadzeń w sprawach go- 
nąłby rzekomo Kramarz, którego ustąpienie spodarczych nie mi nie jest wiadomo (Wrzawa 


dyskusyi nad parńgrafem językowym ustawy o 
stowarzyszeniach były spełnione. Mowca żądał 
zwołania ankiety parlamentarnej o stosunkach 


polskich. W polskich organizacyach robotni- 


Kraków, Czwartek 26 Listopada 1908. 


ze stanowiska prezesa Klubu czeskiego uczy- 
niło wrażenie. Przyczyną miały być konilikty 
z klerykałami czeskimi, lub — jak chcą dru- 
dzy — różnice w zapatrywaniach co do aneksyi 
Bośni. Kramarz prawdopodobnie wyjedzie za 
granicę, czuję się bowiem chorym. Czesi bę- 
dą prowadzili politykę radykalną, której inspi- 
ratorem będzie b. minister Forzt. Prezesem 
Klubu czeskiego zostać ma U držal. 

Wiedeń. Klub socyalistyczny postano- 
wił zgodzić się na nagłość traktowania prowi- 
zoryum budżetowego i aneksyi Bośni tylko w 
pierwszem czytanin, ale na zaniechanie 
obrad w komisyi się nie zgodzić. Uchwalono 
zgłosić wniosek o nagłe traktowanie przedłoże- 
E o ubezpieczeniu robotników i rękodzielni- 

ów. 


Osobny klab młodoczeski. 


Wiedeń. W kołach poselskich mówią o mo- 
źmości wystąpienia posłów młodocze- 
skich ze wspólnego klubu czeskiego i utwo- 
rzenin 0s80bnego kluba młodaoczeskie- 
go. 


O uniwersytet włoski. 


Wiedeń. W konferencyi z posłami włoskimi 
oświadczył bar. Bienerth, że ustawa o utworze- 
nin włoskiego faknltetn prawnicze- 
go jest już gotową; chodzi tylko o wybór miej- 
sca. Włosi żądają Tryesta, a przynajmniej Try- 
dentu. 

Wiedeń. Posłowie włoscy żalą się, że are- 
sztawani studenci włoscy są w więzie- 
nia źle traktowani i dostają wikt niedostate- 
czny. Policya twierdzi, że to jest nieprawdą. 


zZz Dumy. 
(Telegr. „N. Reformy“). 

Petersburg. (Pet. ag. tel.) Duna obradowała 
wczoraj nad przedłożeniem rządowem w spra- 
wie uzupełnienia ustawy wojskowej przez posta- 
nowienie, które dotyczyłoby osób stojących w 
śledztwie sądowem albo pod dozorem policyj- 
nym. Zabierali głos przeważnie posłowie opo- 
zycyjni, którzy wskazywali na to, że rząd 
przedłożenie to wniósł już w drugiej Dumie, że 
|jednakże zostało onu odrzucone. Dozór polieyj- 
(ny albo sledztwo sądowe nie mogą ograniczyć 
praw osób co do służby wojskowej. — Mowcy 
jskrajnej prawicy wskazywali na odezwę” wy* 
borgską. która wezwała do odmówienia rekruta. 
Obecnie opozycya obstaje przy przyjęciu ży- 
wiołów politycznie niepewnych do armii, coby 
wskazywało na życzenie opozycyi zdemoralizo- 
wania armii, skoro rewolucya doznała fiaska. 
| Towarzysz ministra spraw wewnętrznych o- 
świadczył, że jest szczęśliwym, że może stwier: 
dzić, iż mimo ciężkich prób. na jakie armia ro- 
syjska w ostatnich latach była narażoną, stoi 
ona na wysokości swego zadania i pozostała 
,wierną swemu najwyższemu wodzowi; dla tego 
jest obowiązkiem państwa chronić wojsko od 
propagandy demoralizującej. (Burzliwe oklaski 
na prawicy). 
| Duna przyjęła następnie przedłożenie rządo- 
we znaczną większością. 


Te stosunków w Niemczech. 
(Ted. N. Reformy“). 


Berlin. Jako następstwo ostatnich zajść u- 
ważać należy wczorajsze rozporządzenie, ogra- 
 niczające doniesienia t. zw. „Hofbericht*, które 
podawało liczne wzmianki o cesarzu, jego ro- 
dzinie, dworze i t. d. W przyszłości „Hofbe- 
richt“ zamieszczać będzie skąpe komunikaty o 
cesarzu oficyalnej i politycznej natury i tylko 
po urzędowej aprobacie kanclerza. 


Urlop Bitlowa. 


Berlin. „Berl. Ztg* donosi, że Bilow w poło- 
wie grudnia udaje się na kilkotygodniowy wur- 
lop. 


Wilhelm chory, 


Poczdam. Cesarz Wilhelm także przez 
dzień wczorajszy leżał w łóżku z powodu prze- 
ziębienia 


3 A ; KA i Berlin. Parlament obradował wczoraj w dal- 
wniosków nagłych Lichtensteina. Rusini żądają ' szym ciągu pad interpelacyą w sprawie 


iu socyalistów). 

Pos. Ledebur (socyalista) woła: Systema- 
tyczne wprowadzanie w błąd! - 

Poseł Brejski wskazał na wielkie zawi- 
nienie ze strony władzy górniczej. Któż zechce 


udowodnić, iż ludzie, których w kopalni za- 


,murowano, nie mogli byli być uratowani. 
(Potakiwania). Może nie można ich było urato- 
wać, lecz lekarza, któryby chciał skrócić męki 
chorego ukaranoby jako zbrodniarza. Zarząd 
kopalni górnikom, którzy może byli jeszcze 
iprzy życiu odciął powietrze przez zam- 
knięcie przewodów doprowadzających powietrze 
do kopalni i przez to zabił ich jednym 
zamachem. (Potakiwania). Przy pomocy wo- 
idy w szybie mają być teraz zwłoki zniszczone 
aby usunąć dowody; dlatego też zarząd szybu 
powinien być oskarżony `o znieważenie zwłok. 
Aby kapitał i baronów węglowych ratować, za- 
topiono kopalnię i uniemożliwiono wydobywa- 
nie zwłok. 

Mowca nie może przykładać do obietnic dzi- 
siejszego sekreterza stanu więcej wagi niź do 
obietnic jego poprzedników. Obiecał on sam 
swego czasu, iż ustawa o stowarzysze- 
niach będzie stosowana rozumnie. 
Jednakże zarząd policyjny nadużywa jej 
wprost w szalony sposób (wielki niepokój). — 
Wszystkie związki zawodowe mają reprezen- 
tantów w parlamencie, tylko nie polskie, gdyż 
szykanuje się je przez to, iż odbiera się im 
charakter wyłącznie zawodowych polskich. Nie 
oczekuję zniesienia zakazu językowego, ani też 
tego, aby przepisy mające zapobiegać wypad- 
kom były ogłaszane w języku polskim i wło- 
skim, ale obawiam się, że rząd jeszcze bardziej 
utrudni robotnikom obcym zarobek, aby .poka- 
zač swą energię. Mowca nie może zgodzić się 
na to, że polscy i zagraniczni robotnicy przy- 
czyniają się do pomnożenia nieszczęśliwych wy- 
padków. Z szybu Radbod nie pracowało wła- 
śnie wielu obcych robotników, a było ich tam 
105, Z'tego z poznańskiego 32, z Prus zachod- 
nich 15, z Prus wschodnich 35, ze Śląska 23 
a większa część z tego nie była Polakami; tyl- 
ko 11 polskich robotników nałeżało do organi- 
zacyi. Polacy nie pociągnęli na zachód dla przy- 
jemności, lecz dlatego, że pruska polityka 
|antipolskuwypędzasynów włościań- 
skich z rodzinnej gleby. Gdybyście się 
spytali polskiej matki, kto zawinił śmierci jej 
syna, odpowiedziałaby: Mordercami mege syna 
są ci, którzy wygnawszy go z gleby rodzinnej, 
zmusili go do szukania pracy w kopalni. (Okla- 
ski u Połaków). 

Zabrał głos minister handlu Delłbriick. 


j 


Balkan i jego sprawy. 
(Telegr. „Nowej kReformy“.) 
Paliavicini. 


Wiedeń. C. k. Biuro koresp. donosi: Austro- 
węgierski ambasudor w Konstantynopolu mgr. 
Pallavicini rozpocznie prawdopodobnie wkrótce 
krótki urlop. Pogłoski o odwołaniu ambasadora 
nie potwierdzają sie. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse* komentuje urlop 
magr. Palłaviciniego w ten sposób, że od kilkn 
tygodni wyjechał z Wiednia dotychczasowy 
ambasador turecki a jego następca dotąd nie 
przybył. Ponieważ prasa turecka nie przeczy, 
że to ma znaczenie demonstracyi, przeto 
wyjazd Pallavieiniego z Konstantynopola był 
wskazany, 

Frankfurt. „Frankf. Ztę.* donosi, że margr. 
Pallavicini dlatego postanowił wy- 
jechać z Konstantynopola, bo wielki we- 
zyr oświadczył że rząd turecki nie 
może przeszkodzić bojkotowi towa- 
rów austryackich. - 


Sojusz turecko-czarnogórskl, 
Konstantynopol. Jak słychać, czarnogórski 
generał Vukoticz był wczoraj u wiel- 
kiego wezyra w jego mieszkaniu na kon- 
ferencyi i zaproponował mu formalne 
zawarcie sojnszu, co jednakże wielki we- 
zyc odrzucił. 


-Sojusz serbsko-turechi ? 
Wieden. „N. Fr. Presse“ donosi z Londynu: 


ZAMIEJSCÓWA: Rdministracya „Rowej Reformy” i 
Glowna trafika w Rynku. — Aqencya 3. fnptasa $ 


a Handei Rretscnmera, mł. Szewska. — Hande! 1. Ekiera, ol Rarmelicka 18. 
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wika (l. — S$. Sokołowski Pasaż Rausmana 9. 


kenachium 


Bermann Goldschmied (sprzenaż pojedynczych numerów), 
au, Frankiurcie a. M. Berlinie, Lipska, Bazylei i Wrocławiu) — A Oppelik, — R Mosse (także w Berlinie, Rambarga 
Koryrhedze. — H, Schalek (Wollzejle) — W PARYŻU Śocieie Mutnelie de Puślicie A. Lorette, direcłeu 


GUŁOSZERIA (inseraty) przyjmuje Adzómshacye „Rewej 
raz 20 b. za kaidy następny raz pa 10 b, — HADESŁANE pa 60 k. od wiersza za każdy raz. 
GŁOSY FUBLIEZKE po 2 Kor. oś wieisza, Układ tubelarytzo cylrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 bal., 


Prenumerate przyjmują: 


wszystkie urzędy pocztowe: MIEJSCOWĄ: Rdminisirarga „Nowej Reformy", — 
R Salumocowej, al Sławkowska 2. — Handel $t. Karlińskiego, Sukiennice. — 


— W PRIEMYSLU Heszeleg — W JAROSŁOWIU A. Amste. — W WIEDNIĆ 
Wolizeje 6, — M. Dukes nachf., Haasensteja & Vogler (także w iam- 


Race Raug ment 14, 
Relormy” za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (nefil) za pierwszy 


następny 08 
16 baL od wierst. 


zTAŁĄCZKKI do „Rowej feformy” (prospekty, cyrkelarze, Gyłoszes GL p.) przyjmnje Się za cenę 2 R. od 100 egz. dla zmie 
- towych, a AX od 100 egz dla miejscowych presumeralorów 


juszu defenzywnego turecko-serbskiego. „Wie- 
ner Allgem. Zeitung“ zaprzecza tym doniesie- 
niom. 


Ronierencya bałkańska. 


Londyn. „Times* donosi z Petersburga: 
W odpowiedzi na notę Austro-Węgier rząd ro- 
syjski odświadczył, że obstaje za przeprowadze- 
niem dyskusyi nad sprawa aneksyi Bośni. Ro- 
syę poprze Anglia i Francya. Zażądane będą 
kompensaty dła Turcyi, Serbii i Czarnogóry. 
„Times“ dodaje, że Europa zgodzi się na 
aneksyę pod warunkiem, iż Austro- 
Węgry złożą oświadczenie, że nie jest 
zamierzone wcielenie Bośni i Hercegowiny ani 
do Węgier, ani do Austryi, tylko utworzenie 
osobnej autonomicznej jednostki administracyj- 
nej z krajów anektowanych. „Times* sądzi, że 
Austrya się na to zgodzi. 

Wieden. „Wiener Allg. Ztg“ zaprzecza donie: 
sieniom dzienników, jakoby zwołanie konteren- 
cyi bałkańskiej było zapewnione. Rokowania 
potrwają jeszcze dłuższy czas, 


Ustępstwa Austro-Węgiler. 
Kolonia. „Koeln. Ztg“ donosi z Konstanty- 
nopola, że. w razie korzystnego stanowiska rzą- 
du tureckiego w sprawie aneksyi Bośni, Au- 
stro-Węgry gotowe są zrzec się protektoratu 

nad kościołami katolickiemi w Albanii. 


Turcya i Bułgarya. 

Berlin. „Lokal Anzeiger“ donosi z Konstan“ 
tvnopola: Delegat bułgarski Liapczew wraca w 
piątek do Sofii. . W zasadzie przyjdzie wkrótce 
do porozumienia, ale zdaje się, że przeprowadzi 
je nie obecny rząd, ale nowy, ustanowiony przez 
parlament. Przyszły ten rząd — jak się zda- 
je — sprzeciwi się sprawie aneksyi Bośni. 


Dymisya gabinetu w Serbii. 


Kolonia. „Koeln. Zeitung“ donosi z Belgra- 
du: Po powrocie Milovauowicza, gabinet poda 
się do dymisyi. p 


Zmiana gabinetu w Turcyi? 
Konstantynopol . Obiegające od wczoraj po- 
głoski o mającej nastąpić częściowej zmianie 
gabinetu tureckiego zdają się być nieuzasa- 
dnione. 


Sympatye dla Serbów. 

Rzym. Bawiący tu profesor serbski Risticz 
wygłosił na zgromadzeniu mowę, dosadnia kry- 
tykującą administracyę austryacką w Bośni, 
która rzekomo gorszą jest od tureckiej. Uchwa- 
lono rezolucyę, przyrzekającą pomoc dla Ser- 
bów w ich ewentualnej rozpaczliwej walce. 


Pożyczka czarnoygórska, 
Paryż. Delegaci czaruogórscy starają się tn 
o pożyczkę 7 mil. franków dla Czarnogóry; na 


razie zadowolnić się chcą zadatkiem 1 miliona. 


„Wycoiywanie oszczędasści. 


Kolonia. Z Belgradu donosi „Köln. Zeitung“: 
Z 30 milionów, złożonych w bankach, wycofano 
w ciągu ostatnich dwóch tygodni połowę. 


TELEGRAMY 


z dnia 26 listopada. 

Wiedeń. „Wiener Ztg“ ogłasza statut dla ju- 
bileuszowego krzyża dworskiego, ufundowanego 
z okazyi jubileuszu 60-letnich rządów cesarza. 

Budapeszt. Na wczorajszem posiedzenin Rady 
generalnej Banku austro-węg., która się odbyła 
pod przewodnictwem gubernatora Bilińskiego, 
generalny sekretarz Pranger zdał sprawę o o- 
gólnej sytnacyi ekonomicznej. Załatwiono sze- 
reg spraw bieżących i przyjęto rozmaite pro- 
pozycye co do polepszenia płac urzędników z o- 
kazyi 60-letniego jubileuszu cesarza. . Wniosek 
o zmianę stopy procentowej nie został posta- 
wiony. 

Friedrichshaven. Nagroda, wyznaczona przez 
lipską firmę nakładową Filipa Reklama za 
najlepszy romans w kwocie 30.000 marek, zo- 
stała przyznaną pisarzowi drowi Branonowi 
Wille za romans p. t. „Abendbarg*. 

Petersburg. — Inżynier Gustaw Kamieński 
przedstawił w ministerstwie komunikacyi pro- 
jekt budowy prywatnej kolei z Czerwonego Bo- 
ru przez Łomżę, Szczuczyn, Grajewo z dwoma 
odnogami przez Jedwabne lub Wincentowo. 


O ZZ Z ZZOZ OE 


EZ. 


Obawy „prawdziwych Rosyam“, 


Warszawa. Wobec projektowanego wyłącze- 
nia Chełmszczyzny z Królestwa Polskiego, w ło- 
nie tutejszego „Źwiązka prawdziwych Rosyan* 
powstała obawa, czy w takim razie pozostała 
ludność rosyjska w Królestwie Polskiem, z wy- 
jątkiem wojska, bardzo nieliczna, będzie posia- 
dała prawo wyboru swego posła. W sprawie 
tej zalecono posłowi Aleksiejewowi poinformo- 
wać się w sierach miarodajnych. 


Wykrycie tajnej drukaruł 
Kalisz. Wykryto tutaj tajna drnkarnię, A roszto- 
wano trzy osoby. 


Rozpuszczenie rezerwistów zapaso- 
wych. 
Wiedeń. Jak donosi „Zeit“, 27 b. m. zostaną 
uwolnieni rezerwiści zapasowi, będący ojcami 
rodzin, zatrzymani zostaną tylko — młodsi. 


Konierencya wojskowa. 

Wiedeń. W dniach 3 i 4 grudnia odbedzie 
się konferencya wojskowa pod prze- 
wudnictwem cesarza z udziałem arcyks. 
Franciszka Ferdynanda, arcyks. Eugeniusza. ge- 


nerałów: Alboriego, Fiedlera i Schoenaicha. — 
Dzienniki wskazują, że konferencya ta odbywa 
się zazwyczaj w styczniu, przyspieszono zaś ją 
z powodu obecnej krytycznej sytuacji. 


Strajk szkolny dzieci czeskich. 
Praga. Z powodu grożącego strajku dzieci 
szkolnych czeskich, profesor Drtina zwrócił 
się do posła Kramarza z prośbą o zwoiamie 
wszystkich posłów czeskich na wspólną na- 
radę, 


Przeciw współregeacJi. 
Budapeszt. Opozycya z r. 1848 postanowiła 
wdrożyć akcyę pariameutarną z powodu pogło- 
sek o zamianowaniu arc. Franciszka Ferdynau- 
da współregeniem. 


r F 


Demonstracye we Włoszech. 

Rzym. Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie 
stndentów, na którem przemawiał iakże jeden 
student z Tryestu. Uchwalono protest przeciw 
zajściom w Wiedniu. Po zgromadzeniu urzą- 
dzono hałaśliwą demonstracyę na Piazza di Ve- 
nezia. Na Piazza di Colonna jeden z demon- 
strantów rzucił kartoflem do okien 
ambasady austryackiej i wybił szy- 
bę. Z powodu tego komisarz publicznej służby 
bezpieczeństwa Zecchi za zaniedbanie dozoru 
został przez ministra spraw wewnętrznych za- 
wieszony w urzędowaniu. 

W Neapolu, Turynie i Bolonii przy- 
szło także do demonstracyj. i 


Przeciw Titteniemn. 

Rzym. Dzienniki rządowe twierdzą, że pisma 
opozycyjne przesadzając w opisywaniu zajść 
studenckich w Wiedniu, pragnął upiec pieczeń 
partyjną w polityce wewnętrznej Włoch. Cho- 
dzi o obalenie Tittoniegu. 


Z Izby francuskiej. 

Paryż. Izba deputowanych uchwaliła rezolu- 
cyę, żądającą ogólnej reformy urządzeń 
marynarki i wskazującą na konieczność u- 
chwałenia w najkrótszym czasie nowej ustawy 
organizacyjnej dla marynarki. 


Z Izby gmin. 


Londyn. Izba gmin rozpoczęła wczoraj pier: 
wsze czytanie nowego bilu szkolnego. Bii do- 
znał przychylnego przyjęcia, a 

Rowolucya. 

Nowy Jork. Według telegramu z Porta au 
Prince potwierdza się wiadomość, że ministet 
spraw wewnętrznych Le Comte został zamor- 
dowany przez rewolucyonistów. 


Kronika. 


Sprawa zburzenia budynków, okalających ko- 
ściołek św. Idziego, jak się dowiadujemy, praw- 
dopodobnie dzisiaj ne posiedzeniu Rady miejskiej 
nie będzie jeszcze załatwiona, a to z powodu no- 
wych pism, względnie deklaracyj, wniesionych przez 
pewne stowarzyszenia i przez klasztor księży Do- 
minikanów. 

Jubileusz cesarza. Oprócz wymienionych we 
wczorajszym‘ numerze poranuym naszego pisma 
przedstawicieli sfer urzędniczych, wezmą udział w 
deputacyi do cesarza z okazyi jubileuszu: rektor 
uniw. dr Fierich z dziekanami Bieńkowskim, Ja: 
worskim i Wicherkiowiczem, dyrektor policyi dr 
Flattan, starosta górniczy Riehi, radcy górnictwa 
Gerżabek, Bocheński, Jastrzębski, nadprokurator 
dr Wędkiewicz, radcy sądu Bujak i Turowicz, p. 
Tehórzyński, prowadzący księgi gruntowe przy są- 
dzie krakowskim, oraz delegacve poszczególnych są- 
dów w Galicyi. 

Przedstawienie na rzecz weteranów z roku 
1864. Otrzymujemy następujące pismo: Dyrekcya 
cyrku „Edison“ — ofiaruje dochód -z jednego przed- 
stawienia na korzyść Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy uczestników powstania 1863/4 r. Przedsta- 
wienie to odbędzie się w sobotę, 5 grudnia b. r. 
o godzinie pół do 8 wieczorom. Zarząd Towarzy- 
stwa, znając publiczność naszą, skorą do ofiarno- 
ści na ccle patryotyczne i okazującą zawsze współ- 
czucie dla zasłużonych starców-weteranów, prosi o 
jak najliczniejsze wzięcie udziału w tem przedsta- 
wienin. Naddatki z wdzięcznością będą qprzyjmo- 
wane. Diloty wstępu nabywać można w księgarni 
St. Krzyżanowskiego (Linia A—B 1. 36), a w dnia 
przedstawienia przy kasie cyrku od godziny 6 wie- 
czorem. Przewodniczący prof. dr Pareński, sekre- 
tarz Filochowski. 

Z sali sądowej. Rozprawa Wiktora Kielara, 
oskarżonego o sprzeniewierzenie depozy- 
tów sierocych, dobiegła wczoraj do końca. — 
Przebieg rozprawy, jak to już donosiliśmy, nie ba- 
dził w szczegółach swych wyższego zaiteresowania, 
a nawet w pewnych momentach sprawiał wraże- 
nie ze względu na stan obwinionego wprost przy- 
gnębiające. To też mimo, iż czas trwania całej roz- 
sprawy projektowany był na 3 dni, wczoraj już w 
drugim dnin zapadł wyrok. 

Po południowej przerwie 
stron. 

Prokurator dr Marecki, wspominając pewne 
momenty poprzedniej rozprawy i przedstawiając 
cały przebieg rozprawy i rezultaty dochodzeń, 
wskazywał w rzeczowym wywodzie na niewątpliwą 
winę oskarżonego. 

Obrońca dr Lewicki na wstępio zaprotestował 
przeciw wprowadzaniu zo Strony oskarżyciela w o- 
becne tło sprawy wypadków i przebiegu rozprawy 
poprzedniej, gdyż to w rezultacie dopuszczałoby, 
aby obecna ława przysięgłych roztrząsała wyrok 
ławy poprzedniej, -co z zasadniczych względów i 
powagi dla wyroku przysięgłych nie powinno mieć 
miejsca. Dalej: twierdził mowca, "2e rozprawa nie 
dostarczyła jakichkolwiek faktycznych dowodów wl- 


nastąpiły wywody 
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ny podlsądnego, — są to jedynie poszlaki, Wina 
nadnayć, ježeli one się zdarzały, leży głównie w 
w braku waselkiej kontroli, a zarszem w braku 
Wt robocaych w sądzie powiatowym.  Przeciążenie 
pracą joat olbrzymie I dziś jeszcze w biurach tego 
ąda brak około 14 sił. W końca wskazując na 
epłakany stan timyczny i umysłowy  podsądnego, 
pros ze względów ludzkości o wyrok uwalnia- 
ASY, 

Po resumó przewodniczącego przysięgli udali się 
na paradę, która trwała godzinę. Na pierwsze 
pytanie główne, dotyczące zbrodni sprzenie- 
wierzenia przaz Kielara 6000 koron na szkodę 
maay Heleny Noworytkówny, werdykt brzmiał 6 
głosów tak a 6 nie. — Drugie pytanie 
główne co do sprzeniawierzenia depozytu Wyr- 
wliskich (405 kor.) zaprzeczyli przysięgli 18 
głosami. 

Trybunał na podstawie werdyktu wydał o godz. 
4 po poładnia wyrok uwalniający Kielara od 
winy. 

Przez eały czas rozprawy obwiniony, przedsta- 
wiający rminę całowieka, pozostawał w ciągłej a- 
patyi i nawet wyrok uwalniający nie wyrwał go 
z odręćwienia. Rozprawie przysłuchiwała sie wezo- 
raj liczna publiczność. 

Usiłowane otrucie. Na ławce plantowej w uli- 
ey Kolejowej zanważyli przechodnie wczoraj po 
południu mężczyznę w stanie nieprzytomnym. We- 
awany Żołnierz policyjny zawiadomił pogotowie ra- 
tunkowe, które po przybyciu na miejsce skonata- 
towało, że mężczyzna ów zażył dażą dawkę roz- 
ezynu z zapałek fosforowych. Mężczyzna ów ze- 
znał, że nazywa się Władysław Izdebski, liczy lat 
50 i jest czeładnikiem szewskim. Rozczynu zażył 
w aamiarze samobójczym, jeduak powodu nie chciał 
podać. adebski był w stanie nietrzeźwym i mó- 
wił, że aadużył alkoholu, aby dodać sobie odwagi 
de odebrania życia. Jak znajomi Izdebskiego po- 
dają, jego Żona popełniła również samobójstwo, 
sażywszy tracizny. Mimo opora ze strony Izdeb- 
skiego, wypompowano mu Żołądek i odwieziono ns- 
stępnis do szpitala św, Łazarza. 

Wystawa przeglądowa antipruska, która o- 
twartą zostanie 6 grudnia b. r. we Lwowie — 
sapowiada sią nader okazale. Komitet chcąc nmo- 
tliwić najsaorsaym kołom uaszego świata przemy- 
słowego i kapiecklego, uczestniczenie w tej wysta- 
wie, zaprasza do dalszego zgłaszania się pod adre- 
sem sekrotaryatu wystawowego, Lwów al Chorąż- 
ezyzna 27, a takża o nadsyłanie jak największej 
ilości plakatów i afńszów reklamowych, dła dekora- 
eyi sali wystawowoj. 

Z Rady szkoinej krajowej. Donoszą . nam ze 
Lwowa: Wskutek systemiaowania trzeciej posady 
referenta dla spraw administracyjnych i ekonomi- 
cznych w zakresie sekcyi I. (dla szkół ludowych i 
seminaryów nanoczycielskich) w Radzie szkolnej kra- 
jowej nastąpił podział tej sekcyi na trzy odrębne 
biura, z których każde pozostaje pod kierownictwem 
jednego z trzech referentów administracyjnych. — 
Biuro a) sekcyi I. pod kierownictwem radcy na- 
miestnietwa dra Stanisława Okęckiego obejma- 
je wszystkie sprawy personalne nauczycieli szkół 
lndowych tak czynnych jak w stanie spoczynku, 
stałych i tymczasowych. Biuro b) sekeyi I. pod kie- 
rownictwem radcy dworu dra Jullusza Szumłlań- 
skiego ebejmuje sprawy organizacyi i budowy 
szzół (specyalaym referentem tych spraw pozosta- 
je starosta Józef Niesiołowski) i kwestye pewne z 
tem związane, sprawy ryczałtów szkolnych oraz 
wydawnictwo książek szkolnych. Biuro c) sekcyi I. 
pod kierownictwem starosty Bronisława Czerne- 
go obejmuje sprawy egzaminów nauczycielskich i 
innna dotycząca kształcenia nauczycieli, sprawy 
nadzoru szkolnego. nauki i środków naukowych, 
frekwencyi, statystyki szkolnej, preliminarzy i za- 
mknięć rachunkowych funduszn szkolnego. 

Kierownikiem biur sekcyi II i III obejmujących 
sprawy administracyjne i ekonomiczne szkół śred- 
mich, przemysłowych i handlowych pozostaje nadal 
starosta dr Antoni Zell. A 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i badowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw smentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników z piaskowca, gra- 

nitu | marmura. Podejmuje cię 

wykonania grobowców w miejscu 

i ma prewincyi. Telefon 759. 
71 266 0 


Porter wierk 


nie mający konkurencyi. 
Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 
św. Anny 3. 309 16 0 


Do roznoszenia dziennika 


w Krowodrzy, Grzegórzkach, Prądniku 
Czerwonym, Czarnej Wsi, Nowej Wsi, 
Zwierzyńcu i Dębnikach, potrzebni star- 
si mężczyźni. 
Zgłaszać się między 7—8 rano do 
ekspedycyi „Nowej Reformy“, ul. św. 
Anny l. 3. 88110 


Od 1 kerory 
Sukienki dla dzieci 
od 3 koron 


Suknie damskie 


A się do roboty: Rakowicka |, 
B, O p. kozt, 375 1 0 


pzy uL iw. fomaczal. L pry paa Srczepażskim, Fa: 


krajów earopej 


Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 3. 


Handel kolonialny, Wielka Pałarnia kawy 


M JURKIEWICZ - Kraków - Szewska 22. 
Zygmunt WIECZOREK 


KRAEÓW, SUKIENNICE 29. 


361 5 0 


Bardzo niskie ceny. 


Mończiny akademik wiedościa 


udziela lekcyi języka, konwersacji, li- 
teratury niemieckiej. 
0. Z. poste restante Kraków. 


Panna 


biarowego najchętniej na wyjazd. Zgło- 
szenia pod ,, 
nistracya „N. Reformy“. 


jednej z instytucyi rządowych w Kró- 
lestwie Polskiem, który zmuszony był 
emigrować z kraju z pobudek polity- 
cznych, 
Wiadomość: Kraków, ul. Pijarska 21, 
mieszkaniu p. M. Nowakowskiej. 


Zakład pogrzebowy „= 
NJ ANA WA OLEN EGO 


Zakład podejmuje siĘ Rrządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok so wazrstkich 
jakioi. HG 245 0 


Rozpoczęcie kary. Z Warszawy donoszą: P. 
Adolf Starkman, redaktor i wydawca „Nowego 
Szcautka*, skazany w marca r. b. na zamknięcie 
w twierday za praestępstwo prasowe, Wtsoraj TOR- 
poezął odsiadywanie swej kary. 

Echa wycieczki do Wiednia. Z Wiednia tele- 
fonnją nam: Wezoraj odbyła sią ta rozprawa 
sądowa przeciw Tow. przyjaciółsaztuk 
pięknych we Lwowie, wytoczona przez wła- 
ściciela hetelu „Josephatadr*, z powodu nieza- 
płacenia rachunku hotelowego przez 40 
gości, którzy na pochód jubileuszowy przybyli. To- 
warzystwo przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie 
zamówiło mianowicie telegraficznie pokoją w tym 
hotełu dla 40 osób i przysłało 50 koron zadatka. 
Rachunku w kwocie 73ł koron nie wyrównano. 
Zastępes Tow. adwokat dr Fried ze Lwowa od- 
mówił kempetencyi sądu wiedeńskiego w tej spra- 
wie i podniósł, że nie Tow., ale owych 40 osób 
rachunek wyrównać powinni. 

Sędzia nie nwzględnił motywów obrońcy i ska- 
zał Tow. przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie 
na zapłacenie 550 koron, jako należytość za 
pobyt owych gości tylko w dnin 12 czerwca, resztę 
zaś zapłacić mają ci goście, którzy po dniu 12 
czerwca w Wiedniu pozostali, niektórzy aż do 18 
czerwca, 


Aresztowanie w pociągu. Z Pskowa dono- 
szą: We wtorek aresztowano w pociągn trzech ży- 
dów, którzy dokonali w Helsingforsie kra- 
dzieży aa 30.000 rb. Znaleziono przy nich bry- 
lantów i kosztowności wartości około 10.000 rb. 


Pożar na okręcie. Z Malty tolegrafują: Gdy 
okręt wloski „Sardynia“ przejeżdżał koło porma w 
Aleksandryi, wybuchł pożar. Za względu na to, że 
akcya ratunkowa jest bardzo trudną, obawiają się, 
Że z 200 podróżnych bardzo wielu znajdzie śmierć. 

Dalsza depesza z Malty donosi: 

Do godz. 3 po południu wyłowiono przeszło 
40 zwłok podróżnych i załogi, wśród tych także 
zwłoki kapitana okrętu, który do ostatniej 
chwili pozostał na swem stanowiska. Przypuszczają, 
że ogień wybuchł w magazynach w przedniej czę- 
ści okrętu, gdzie znajdowała się w wielkiej ilości 
natta. Wśród podróżnych znajdowało się tylko 11 
Europejczyków i 140 Arabów. 

Nad ranem otrzymaliśmy następującą depeszę 
z Londynu: Według ostatnich wiadomości z Malty, 
z parowca „Sardynia“ uratowano 9 Europejczyków 
i 40 Arabów podróżnych oraz 21 ludzi z załogi. 
Brak wiadomości o 18 ludziach z załogi, 5 euro- 
pejskich i 100 arabskich podróżnych. 


Ze stowarzyszoń. 


Z klubu pocztowego. W kościele św. Krzyża 
odprawione będzie w sobotę, dnia 28 listopada 
b. r, o godzinie 9 rano, za duss. ś.p. poległych 
w powstaniu listopadowem solenne nabożeństwo ża- 
łobne, na które wydział klubu urzędników poczty 
i telegrafu w Krakowie zaprasza członków i kole- 
gów. 

Z „Gwiazdy*. Wieczór listopadowy odbędzie się 
w niedzielę 29 b. m. o 7 wieczór. Słowo wstępne 
wypowie inspektor kolei dr Ignacy Wróbel. Wie- 
czór zakończy dramat Urbańskiego „Na podda- 
gzu“. 

Z życia młodzieży. W Czytelni akade- 
mickiej im, Adama Mickiewicza (nl. Karmelicka 
l 7, II p.) odbędzie się w piątek 27 b. m. odczyt 
p. Zygmunta Lubertowicza p. t. „Władysław 
Orkan — poeta ludowy“. Początek o godz. 8 wie- 
czór. Wstęp wolny. 

„Związek akademicki“. W sobotę dnia 
28 b. m. odbędzie się w lokalu Tow. przy ulicy 
Grodzkiej 1. 29, I p. zebranie towarzyskie, na któ- 
re zarząd członków zaprasza. Początek o godz. 8 
wieczór. 


Doroczne walne zgromadzenie członków „Bi- 


bliotski słuchaczów prawa* Uniw. Jag, 
odbędzie się w poniedziałek 30 b. m. w sali sej 


Połecona przez pp. lekarzy 


Jurkiewicza yetetyczna słodowa żytnia kawa. 
Jurkiewicza słodowa kawa systamu ks. KRolppa. 
w paczkach po 10. 20 i 50 hal. 

Do nabycia w lepszych handlach, — Główny 


skład u firmy 346 8 0 


Najlepsza bielizna męska. 
Najmodniejsze krawatki 
Najlepsze rękawiczki. 


Wiadomość pod 
370 2 0 


z dwuletnią praktyką biu- 
rową poszukuje zajęcia 


A. Z. 32" przyjmuje Admi- 
874 8 0 


R. urzednik 


prosi o jakiekolwiek zajecie. 
360 6 6 


sinaua 
mpar oyretist 


ta logami L 6 — Tesa Mi 33 


Z drukami Literackiej w Krakowie, ul Jagiwiońska 10. a, 


Tomin Bławatnych Towar doby (TOW. y. Ceny IMIATKOWANE, 


UWAGA: Magazyn w niedziele i święta zamknięhj. sos sss o 


PJER] Magazyn 


| |OD Rontokcyi damskiej, OTOZ PTACOWNIA SINEN mi tato zat 


Kor. : 2-80 3:60 4: -70 5-70 6-50 
Lalka skórzana, z głową blaszaną, siada i klęczy 


cm. 80 33 38 42 46 %0 67 61 71 
Kor.: 3-30 4:40 5:60 6-70 7-— 9-40 10-40 1340 15-50 


NOVA BBPFOGBGMA 
minaryum filosoficznego przy ul. éw. Anny (gmach 
Nowodworski). Początek o gods. 6 wieczór. 


| NME zac NICE O M l AL 
Gicsy publiczne. 


Odnośnie do notatki umieszczonej w numerze 

„Nowin* z wtorku 24 b. m. zawiadamiającej o 
rozpoczęciu robót restnuracyjnych około uszko- 
dzonych skutkiem wybuchu witraży Wyspiań- 
skiego z tem, że reperacyę wykona kosztem 
przeszło 8000 koron firma A.,Tucha z Wiednia, 
„gdyż ena podana przez krakowską fabrykę 
witraży p. Żeleńskiego była zanadto wygórowa- 
ną* — stwierdzam, że znana mi oferta krakow- 
skiego zakładu złożona na ręce p. Lipińskiego, 
redaktora „Nowości TIlustrowanych* i „Bocia- 
na“ wynosiła koron 2340, Jeżeli się zważy, ża 
wymieniona firma krajowa zapewniała robotom 
restauracyjnym osobisty kierunek artysty p. Ja- 
na Bakowskiego, a nadto sprowadzenie własnym 
kosztem i staraniem oryginalnych kartonów Wy- 
spiańskiego, nie można oferty jego w porówna- 
niu z ofertą p. A. Tacha, „przenoszącą koron 
2000“, nważać za „zanadto wygórowaną". 

Jako zastępca prawny firmy „Krakowski za- 
kład witrażów i fabryka mozaiki szklanej 5. 
G. Żeleński*, uważam sprostowanie niniejsze 
za wskazane tem bardziej, że wobec nielojalnej 
konkurencyi p. A. Tucha zabroniono temuż wy- 
rokiem c. k. sąda handiowego w Wiednia z dn. 
31 sierpnia 1908 L. I. 10/8/19 pod rygorem 
egzekucyi przedsiębranie jakichkolwiek robót 
wchodzących w zakres przedsiębiorstwa p. St. 
Żeleńskiego, a to w obrębie Galicyi, Śląska 


i Bukowiny, 
Dr Teodor Kosch 
Adwokat krajowy. 


LEON RYGIKR. 


A L A. 
Na malutkiej kozetce, opierając miniaturowe 
nożki na pluszowym pufie, z podłożonemi pod 


cudowne „mahoniowe“ 
siedzi w luźnym szlafroczku pani Ala... 
bna jest do zadąsanej dziewczynki. Ma mię- 
dzy wąskiemi brwiami pionową zmarszczkę; 
wysunęła naprzód wargi grymasem niechęci... 
Nudzi sie... Najoczywiściej się nudzi... 

— Taak.. — przerywa nagla milczenie i 
z pod nasępionych brwi rzuea Zdzisiowi, mło- 
demu, zakochanemu w niej studentowi jedno 
z tych spojrzeń, które mówią tak wiełe, bo ab- 
solutnie nie wiadomo co mówią. I aczkolwiek 
Zdziś twierdzi bezapelacyjnie, że jest znakomi- 
tym psychologiem... 

Pokażę panu moje suknie... 

Pani Ala wstaje szybko, jak za naciśnięciem 
guzika elektrycznego... Wate, nerwowe jej ręce 
przesuwają się po drobnych, łedwie widocznych 
piersi ku kolanom, obciskając w ten sposób szla- 
froczek — i na wysokich obcasach, trochę nie- 
pewnie, jak na szczudłach, zmierza ku wielkiej 
szafie. Zdziś korzysta z chwili, by ją z tyłu 
opasać rękami i pocałować w szyję, tuż pod 
maleńkiem, różowem uszkiem... 

— Niech pan mnie nie czcchra — woła nie- 
cierpliwie pani Ala i spogląda w stojące na 
toalecie lustro. Szybko poprawia włosy i prze- 
suwa pnszkiem po twarzy i szyi. Potem otwiera 
szafę. 

Oczy Zdzisia toną w mgle różnokolorowej... 
Nozdrza łechce mu specyficzny zapach odzieży 
kobiecej, mdławo-słudkawy, niepokojąco-rozko- 
SZNY... 

— Niech pan spojrzy, jakie to ładne — mó- 


włosy nag iemi rękami, 
Podo- 


patan 


| WSZEDZIE DO NABYCIA - 


Wyciąg z Cennika Lalek 


Lalka „Togo“ 


włusnoge pomysłu i wyrobu, bardzo praktyczna i trwała, z głową blaszaną prawnie 


Lalka w krak. stroju, amy, 4: sai do zdjęcia 


om. 27 30 


Wysyła za zaliczką wraz z opakowaniem 


EABRYKA LALEX, Kraków, ulica Wolska 1/a. 


6 52 55 
7-70 9:— 11:50 


wi pani Ala i zdjąwszy z wieszadła jakiś strój 
sag 1 rozpościera go przed oczyma olśnio- 
nego Zdzisia. 

— Widzi pan to rozdarcie na gazie?.. To 
mój mąż, będąc jeszeze moim narzeczonym, na- 
stąpił mi w tańcu na tren.. Ach! jakże sie 
wtedy bawiłam... — przypomina z upojeniem. 

Zdziś spogląda, na nią z wyrzutem i chmur- 
nieje.. Pani Ala wie już, o co chodzi.. Rzuca 
szybko suknię na dywan, podbiega do Zdzisia 
i wiesza mu się wątłemi rączkami na szyi.. ` 

— No nie, malutki, no nie!., — szepce, ocie- 
rając się policzkiem 0 jego ramię. — Proszę się 
nachylić!... 

Usta małe, suche, gorące poczuł na wargach 
i na sercu.. Oddech prędki — oczy za. mgłą... 
mdiejące oczy... 

Owinął ją mocno ramionami, aż zduszona roz- 
chyliła. wargi... 

— Nareszcie! ... 
MÓZG.: 

Nagle pocznł pod sobą coš małego i mięk 
kiego — i w tej samej chwili duszne, gorące 
powietrze rozciął jak biez, pisk i skowyt prze- 
rażliwy. 

— Ach — rozdepcze mi pan Bibi — zawo- 
łała niechętnie pani Ala i silnie odepchnęia go 
od siebie... Potem nachyliła się się i podniosła 
z ziemi małego, trzymiesięcznego, jakby z waty 
zrobionego pinczerka. Piesek drżał i skomlił ci- 
cho, żałośnie... 

Zdziś poczuł ochote ściśnięcia go z całej si- 
ły za gardło — ale zmógł się i pogłaskał go 
delikatnie. 

Pani Ala spojrzała na niego łaskawie — i w 
tej samej chwili zaniosłe sie głośnym, dziecin- 
nym śmiechem... 

— Biedny malutki, biedny — szepnęła uspo- 
koiwszy się — nie wiadomo jednak. pod czyim 
adresem... 


przemknęło mu przez 


— Widzi pan.. to wszystke bardzo ładne, 
bardze poctyczne.. Pan jest liryk i do twarzy 
panu z tem, ee pan mówił... Ale ja?... Cóż ja?... 
Pan rozumie przecież doskonale, że ja muszę 
mieć bogatego męża... Nie wiem, ozy pan zdaje 
sobie z tego sprawę, jak bezwzględnie jest to 
konieczne... Niech pan się przyjrzy mej uro- 
dzie... Czy pan rozumie, na czem ona polega ?... 

Zdziś patrzył pytająco... 

— Ja jestem tak dziwaczny, egzotyczny stor- 
czyk.. Formalnie biorąe, nie jestem wcale ła- 
dną, i pociągać mogą tylko dzięki pewnej nie- 
pokojącej fantastyczności, jaka jest we mnie. 
Takie kwiaty, jak storezyk, i takie kobiety, 
jak ja — fie dadzą się zgoła w nieodpo- 
wiedniem otoczenia... Jedyną odpowiednią dla 
nich atmosferą jest zbytek.. I ja muszę być 
bogatą.. Na to niema żadnej rady.. 

Zdziś słuchał z opuszczoną głową... 

— Bogactwo konkretne jest rzeczą trywial- 
ną — próbował gie bronić... Wyobraźnia i 
pragnienie mogą nam otworzyć takie sezamy... 

— Rozumiem, co pan mówi, ale stanowczo 
zaoponuję... Są poezye bardzo piękne, których 
nie można drukować nie na welinie... Są kobie- 
ty, które bez jedwabiu i koronek istnieć nie 
mogą, bo stracą wszelki wdzięk.. Zgodzę się 
nawet, żo są one pozbawione jakiejś głębszej 
wartości, ałe cóż robić? 

Pochyliła sie kn Zdzisiowi: 

— Słuchaj, malutki mój, tak już być musi... 
Jeżeli zechcesz, będę cię kochała (niedługo mo- 
że, wiedz o tem), ałe będę kochała bardzo... Sta- 
nę się pokorna i dobra.. Mogę być kochanką 
nad wyraz słodką... Umiem pieścić tak ślicznie, 
jak potrafią to tylko małe, bezduszne kobietki 
(za taką mnie masz, nieprawdaż ?) Ale pozbądź 
się wszelkiej myśli 0 posiadaniu mnie na wyłą- 
czną własność.. 

— A gdybym był tak bogaty, jak twój mąż?... 
A gdybym był bogatszy od niego?... 


ST 6 808 


JÓZEFA 


zastrzeżona T 
cm. 30 33 35 37 43 45 48 53 GD FA 
Kor.: 3-70 4°40 5-— 5:60 6:40 8— 9-40 11-— 
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| Wyłącma sprzedaż m razów naczyń „fnky”, | 


główny skład naczyń kuchennych 
Kraków, Rynek © — poleca 


Kompietną wyprawę kuchenną 


2 najtrwalszej emalii niewypryskującej 


„BE INKS”. 


50 przedmiotów. 


Qrwartek, 26 Listopada 1908, 
fo omal ZINC" SZEJ 


— Ach — wiedy!... 

Pani Ala wstała nagle —i wyciągnęła przed 
siebie ręce... W oczach jej zabłysły prawdziwe 
łzy.. Usteczka małe zadrżały, jak u dziecka. 

— Nad morzeni z tobą być, malutki, nad mö- 
rzem jasnem, nad nrorzem dalekiem.. I nie kła- 
mać już.. I być szczęśliwą.. A pieska wzieli- 
byśmy z sobą, prawda? 

I usunęła się do nóg Zdzisia, przytuliła głów- 
kę strojną do jego kolan... 


Odpowiedzialny łókcier | i remi 
Michał Konopinski. 


Ruch przejezdnych. 


Kraków, 35 listoparia. 

HOTEL KRAKOWSKI: Władysław Siemoński z Waąsowa 
(Król. Pol), Stanislaw Jaroński z Kielc, Romuald Kern 
z Górki (Król Polj.. Adam Nawroczyński z Miechowa, 
Ferdynand Frey z Kolbuszowy, X. Jan Źmaralik z Ko- 
sichgłów (Król, Polj. Seweryn Lisicki z żoną z Pobie- 
dnika (Król. Pol.), Marya Rzewuska ze Słamnik, Antoni 
Borowski z Borysławia. Władysław (fnstowicz 36 Lwowa, 
Kazimierz Bzowski z Drogini, Marya Szczurkiewicz z Pil- 
zna. 
GRAND HOTEL: Władysław Kępińsyg z mw 
Henryk Skarżyński z Sutczyn, Jan (Jumiński z Zaleria. 
P, Friedman z Wiednia. eksceł. Dymitr Nabokoff z Ka- 
cic (Król. Pol.). Anna Sobańska z Pieńkówka (Podole), 
dr Edward Schindler z Opawy, Henryk Horn z Ham- 
burga. 


m ed ma 2 


co CZW4 Ennor ik- świeże, sandacze, szezupaki, 


sarnina | zające na ozęści, knropa- 
twy, bażanty, drób tuczony 


poleca handel pod Ürmą 


MAURYCY ALLERHAND 


Kraków, ulica Szczepańska. 2. 
no s = _ Wysyłka natychmiast 6275 8 Y 


+++ 256 


kaoa nr 1. 
5 kllowa paczka surowej K 10,60 


B n n  pułonej K [3.30 


poleer. i wysyła do każdej stacyi 


dom wysyłkowy 


Józefa Litaoskiego 


Krdków, stary tet. ss 
CEER RET A A a a a A 


Kursa telegraficzne. 


Wledeń 25 listopada. Losy: a) proceatowe: Austryackie 
zakładu kred. s obi. pr. z roka 1880 3-pro.266— Austr. 
zak}. kr. s obl, pr. z r. 1889 8-pro. 257'50. Ureguł. Da- 
naju s 1870 r. 100 zr. b-pre. 25650. Weg. Banku hip. 
po 100 słr. d-pro, 23650. Pożyczka sòrb. prem. po 100 fr. 
4-pre. 88—, b) bezproc.: (Basilica) 6 zł. 20°—. Zakł 
kred. dla h. i p. pe 100 m. 464—, Clary 40 zi. m. kt. 
142:50, Pożyuzka m. Insbruka 20 zi. 110—. Losy m. Kra 
kowa 20 zł. 1056*—. Pożyczka m. Lublany 20 + 63: —. 
Ofen 43 mł. 213—, Palfy 40 zł. 155*—, Czerw. krzyże 
austr. T. 10 sł. 90'50. Czerw. krzyża węg. Tow. 5 za 
25°75. Losy fund, arcyks, Radolfa 10 si. 67—. Salm. 
26 sł. m. 230: -. Pokyczka Salcbarga 20 sł. 106:—, Tu- 
reckie oblig. prom. kolej. pa 400 fr, 17275, Losy kom. 
m. Wiednia z 1874 r. 484— 

Berlin 25 listopada, Austryaokie banknoty 85'40, Spi- 
rytus — —, 

Paryż 26 listopada. Renta 8-pro. 9677. Mąka 2060. 


WN yozalnia ksiazek 
A Cytelnia naukowa i hektrjtycza 


w Krakowie, ul. św, Jana 4, 


poleca nowości naukowe i beletrystyczne w języku polskim, francuskim i nie- 
mieckim. Warunki a ee" 
60 h. z przesyłką 70 h. 


Katalor 
37710 


Dogodna wysyłka na prowincyę. 


Kapelusze damskie 


najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon 


KARMAŃSKA 


KRAKÓW, UŁ. ŚW. KRZYŻA 7, I p. 
W wielkim e mpana epa 


304 29 0 


Górecki 


333 8 0 


popuag 2 euknen ZA si 


Cena 50 koron. 
amia oaa na aa. 


